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Goście węgierscy 


przybyli do Warszawy 


" Pociągiem  specialnym z Krakowa 
przybyła wczorai do Warszawy 0 g. 
10.15 wycieczka węgierską z J. E. pry- 
mee Węgier, kardynałem Seredim i 

p. de Kallay, ministrem rolnictwa na 
czele. 

Na dworzec w oczekiwaniu. dostoi- 
nych gości przybyli dyrektor deparia- 
mentu wyznań p. Potocki, przedstawi 
ciele M.S.Z. z p. radcą Czosnowskim na 
czele, minister Matuszewski, posestwo 
węgierskie in corpore z posłem Matou- 
Ską na czele, ks. kardynał Kakowski, 
nuncjusz apostolski ks. arcybiskup Mar 
maggi, ks. biskup Gawlina. oraz licz- 
ni przedstawiciele duchowieństwa. 

Na peronie ūstawity się poczty sztan 
darowe harcerzy i harcerek, delezaci 
orgatizacyj katolickich, reprezentanci 
tow. polsko = węgierskiego oraz człon 
kowie akademickiego Związku polsko- 
węgierskiego. 

Wysiadających z wagonów gości po 
witano hymnem węgierskim, odegra- 
nym przez orkiestrę. 

Z dworca Głównego goście węgicr- 
Scy odjechali samochodami do hoteiu 
„Bristol”, gdzie zatrzymali się na czas 
swego pobytu w Warszawie. 

O godz. 2-eji w poł. goście verer 
scy spożyli obiad w Wilanowie. o g. 


KRAKÓW 1.9. Dziś rano Prezy- 
dent Rzplitei prof. Ignacy Mościcki 
opuścił Kraków, Żeguany przez 
przedstawicieli władz i społeczeń- 
stwa. Na ulicach tłumy publiczności 
zgotowały P. Prezydentowi gorącą 
owacię. 


Dnia 7 listopada 


Koniec proh b di 


w Ameryce 

NOWY JORK 1.9. Pocżztmistrz 
generalny Farley oświadczył na 
zebraniu publicznem, że odwołanie 
prohibicji nastąpi 7 listopada b. T., 
w którym to dmiu 36-ty stan u- 
chwali odpowiedź. 
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Manewry 


francuskie 
PARYŻ, 1.9. W dniu 9 września od- 
będą się w okolicach Mailly wielkie 
manewry wojskowe, w czasie których 


© po raz pierwszy dywizja kawalerii zo- 


stanie całkowicie zmotoryzowana. 

Oprócz wojskowych z gen. Weygan 
dem na czele w manewrach wezmą u- 
dzial? przedsiawiciele komisji wojsko- 
wej izby depiitowanych. 


E A 


Lord Grey 


um era 
LONDYN. 1. 9, Znakomity angielski 
mąż stanu lord Grey jest już um era- 
jący. : 
Stracił on przytomność i nie rozpo- 
znaje tuż swego otoczenia 


* 
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zaś 5 po poł. przyjęci zostaną w Bel- 
wederze przez p. Marszałka Piłsudskie= 
go, któremu wręczyli portret króla Ste 
fana Batorego, ufundowany zę skła- 
dek, zebranych z inicjatywy towarzy= 
stwa węgiersko = polskiego w Buda- 
peszcie, 


Wieczorem goście węgierscy obecni I 


byli na obiedzie w poselstwie węgier- 
skiem. Po obiedzie odbył się raut. 


BERLIN 1.9, — Tel. wł. — W e- 
migraackich kołach rosyjskich w 
Niemczech wielką seasacię wywo- 
łało aresztowanie szeregu działa- 
czy ukraińskich i rosyjskich pod 
zarzutem dokonania przestępstw 
politycznych, niebezpiecznych dia 
trzeciej Rzeszy. 

Do prezydium policji na Alexan- 


Z Czeskiego Cieszyna donoszą: O- | 
negdajszej nocy dokonano niezwykle 
sensacyjnego włamania do zamku w 
Boinowicach (Czechosłowacja), gdzie 
łupem specialistów padło pięć niezwy 
kle cennych obrazów pędzla Oscagno 
Andrzeja Dioneta, wielkości 140 na 160 
ctm., przedstawiające Madonnę z 
Chrystusem na ręku, św. Jakóba, Św. 
Jeremiasza, św. Jana Chrzciciela i św. 
Jana Jałmużnika, 
Według minimalnego szaciuku obra- 
zy te przedstawiały wartość dwu mil- 
jonów koron czeskich. 

_Złodzieje byli fachowcami i speciali- 
zowałi się.niewątpliwie w kradzieży 
obrazów, ponieważ zabrali ie bez ram 
i iako drobny stosunkowo pakunek z 
łatwością wynieśli. 

- Czeskie władze bezpieczeństwa po- 
wiadomity o tej kradzieży policię mię 


Jak się dowiadujemy. prokura- 
tor dr. Kulej zgłosił anelacię w 
sprawie Reinholda Pietscha i Her- 
mana Budella z Katowic, którzy 
za sprzeniewierzenie na szkodę 


kopalni .Wniek* - ćwierć. miliona = 
złotych - zostali zasądzeni wyro- 


kiem sądu okregowego. Pietsch na 
dwa łata z zawieszeniem wvkona 
nia kary na przeciąg lat 5, Budella 
na rok więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na przeciąg lat 
trzech. 
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RBPREZENIACU: 


12 pułków kawalerii 
w defiladzie przed Marszałk em Piłsudskim 


Jak: donosi jeden z dzienników, 
w dniu 6-go października w zwtą- 
zku z uroczystościami ku czci żró 
la Jana III Sobieskiego. w 250-tą 


rocznicę  Odsieczy Wiedeńskiej, 
przybędzie do Krakowa Marsza- 
łek Polski Józef Piłsudski, 


Pobyt Marszałka Piłsudskiego | 


w . podwawelskiej stolicy będzie 


derplatz sprowadzono gen. Biskup- 
skiego pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz Francji, gen. Lampego. 
który miał dostarczać fraacuskiemu 
sztabowi wiedomości o nastrojach 
w Reichswehrze, polityka ukraiń- 
skiego Sewriuka. który posiadać 
ma utrzymywane w tajemnicy wia- 
dómości o Śmierci attache sowiec- 


Miljonowa Kradzież obrazów 
z zamku czeskiego 


dzynarodową celem zapobieżenia sprze 
daży kersa zagranicą. ; 


}X*:(- 


miał charakter szczególnie uroczy 


sty. Marszałek Piłsudski przyby= 


wa bowiem do Krakowa, aby przyj 
jąć defiladę 12-tu pułków kawale= 
ri. które w dniu tym z różnycii 
stron Rzphtej przybędą do Krako- 
wa. 

Będzie to hołd armii polskiej dla 
oswobodziciela Wiednia. 


Pogrom emigrantów rosyjskich w Berlinie 


Przyjaciel Hitlera aresztowany 


kiego Szatowa. geag. Sacharowa za 
rzekome utrzymywanie stosunków 
z wywiadem sowieckim przy S0* 
wieckiem poselstwie w Berlinie. 


Kilku działaczom rosyjskim Wy- 
zaaczono mieszkania, z których nie 
wolno im wychodzić. Taki los spot- 
kał gen. Ostranica, który był w 
swoim czasie przyjacielem Hitlera 
i Rosenberga. brał udział w puczit 
hitlerowskim w 1923 r. i pomagał 
im swemi pieniędzmi przy zakłada= 
niu partji. 


Obecnie został aresztowali, 2 
gdyż usiłował nawiązać kontakt z 
Intelligence Service. Å 


Samolot konkursowy rozbity 


w katastrofie pod Lwowem 


LWÓW. 1.9. — Tel. wł. — Weżo 
raj pod Lwowem wydarzyła się ka 
tastrofa lotnicza. której uległ samo 
lot turvstvczny RWD 8. maiący 
brać udział w rozpoczynaiacym sie 
w sobotę w Warszawie 5 krajo- 
wvm konkursie lotniczym. 

Samolot ten. oznaczony kolej- 
nym numerem konkursowym 20. 
pilotowany był przez członków 
Aeroklubu lwowskiego. pilota D. 
Władysława Maia i obserwatora 
p. Bolesława Solaka. Gdy samo- 
lot. wwvstartowawszyv wczoraj z 


SEA cywilnego Lwów — Skni 


Detraudant z Vo'skbundu 
stanie ponownie przea sądem 


Prokurator apeluje od wyroku 


"Wyrok ten wzbudził w swoim 
czasie wielkie zdziwienie, = przy- 
czem podkreślano, że Pietsch, któ 
ry był mężem zaufania Voltksbun- 
du i działał nawet destrukcvinie 
wśród polskich organizacyj. iak n. 
Tow. Ogródków Działko- 
wych. przestępstwa swego nie do 
puścił się z nędzy. bowiem zara- 
bał ponad 1.000 złotych miesięcz- | ‘Y 
nie. 

Apelacia od tego wyroku zosta- 


„nie przyjęta z ulga- 


N 


łów. znalazł sie nad Białka. koto 
Błazowei. w pewnej chwili nastą 
pił defekt motoru i samolot spadł 
z. wysokości 200 m., zawadzając 
skrzydłem o strzechę pobliskiej 
chatv. 

Samolot uległ zupełnemu znisz- 


czeniu. Na szczęście pilot i obser“ 


wator wyszli cało z katastrofy. 
Rzecz prosta, beda musieli 0- 
bai -wycofać sie z zawodów. samo 


lot bowiem iest zniszczony do tego - 


stopnia. że o szybkiem nabrawien. A 

go nie może być mowy. b 
Awionetka uderzywszy 0 strze- 

che chaty. wyrzadziła znaczne 


szkody. 
_Uwaga 
na oszukańczego agenta! 


Grasujący ostatnio na terenie po* 
wiatu rybnickiego oszust, podający się 
za agenta kasy pożyczkowej „Dobro 
tudu“, Pawła Szynkę z Dębu (Gdań- 
ska 8) przeniósł się obecnie na teren 
powiatu katowickiego i grasuje m. in. 
w Ligocie, usiłując naciągnąć naiw- 
nych na zaliczki a conto kosztów po- 
łączonych: z uzyskaniem dla nich po 
Ż yczki. “w tej kasie. 

"Policja ostrzej 
tu katowickiegc 
agentem 


mieszkańców powia 
przed oszukańczym 


~ rzenia. możliwe drobne deszcze. Dość 


St r. 2 


Sobota, 2 września 1933 r. 


Zastanówmy sie froche... 


Nr. 243. 


_ Lłodziejska ręka w kieszeniach 46. 926 dobrych obywateli 


Niewynmiownie przykro jest pi 


sać o takich sprawach — ale pi- 
sać trzęba!... 

Staje oto przed sadem czło- 
wiek, który był przez pięć dłu- 
gich: łat dyrektorem biura i ka- 
sierem warszawskiego komitetu 
Ligi Obrony Powietrznej Pań- 
stwa. $ 

Już domyślacie się o co jest 
oskarżony? 

Tak jest, niestety... Zdeirait- 
dował... Zdeiraudował 23,463 zł. 

Nie --pisalibyśmy © tem prze 
stępstwie Stanisława Pawłow= 
skiego łtak się nazywa ten „dy- 
rektor"), bo przecież przyzwy- 
czailiśmy się już do złodziejstw 
popełnianych na każdym kroku, 
gdyby nie ważna okoliczność, 
że w danym wypadku mamy do 
czynienia ze złodzieistwem zu- 
pełnie wyijatkowem. 

Pawłowski przywłaszczył So” 
bie 23,463 zł. z pieniędzy stano- 
wiących własność LOPP, ota- 
czanej opieką i poparciem Spo- 
łeczeństwa, które ze swych 
~ składek utrzymuje te cenną i za- 
służoną instytucie. — 

Weźmy ołówek do ręki i ob- 
Hiczmy: Pawłowski zdefraudo- 
wał składkę miesięczna 46,926 
czioaków LOPP. 

Okradł nietylko 
w której pracował, instytucię 
służącą obronie Państwa, które 
go jest obywatelem. okradł jed- 
nocześnie blisko 50.000 dobrych 
obywateli, niosących swój, może 
nieraz ciężko zarobiony i z tru- 
dem Zzaoszczędzony grosz na ce 
le obrony Państwa. 

- Trudno, stało sie... Opinia 
LOPP w oczach społeczeństwa 
i zauianie do niei nie zmaleje, 


PRINDE ZKE PETZ ZOZ TAJNY ZA ENEE 

Wróżby ma azis 

Dzień dzisiejszy może nam przy- 
WARE zainteresowanie - sztiką i życiem 
tcha. 

Gorszy jest natomiast dla stosun-` 
ków z osobami wyżej stojącemi. 

Wczesny ranek obiecuje nam dobrą 
passę, która już krótko przed godziną 
8-mą zarówno jak i później może nam 
, przynieść powodzenie w stosunkach 
æ osobami płci odmiennej, w związku 
zg miłością i sztuką. 

Koło godz. ł3-ei zaznaczy się już 


gorszy nastrój w związku z drobneni. 


miepowodzeniami, co później ustąpi. 
Naogół dzień dzisiejszy może nam 
przynieść rozbudzenie duchowe, nie- 
zwykłe przeżycia psychiczne, natchnie 
mią artystyczne a przedewszyst- 
kiem — pożądanie nowych wrażeń i 
mastrojów bardziej romantycznych. 
Wszystko to zaznaczy się najsilniej 
w późniejszych godzinach wieczor- 
nych, przyczem mogą się dać równisż 
odczuwać jakieś przeszkody, ograni- 
czenia. zahamowanie naszej aktvw= 
ności życjowej lub też chęć wyrzecze 
mia się czegoś oddawna upragnionego. 


Bogocia 


‘Pomorze, Wileńskie, Polesie, Wo- 
lyń: Przeważnie pochmurno, miejsca- 
mi „deszcze. Temperatura bez więk- 
szych zmian. - Umiarkowane wiatry 
północne į północno-zachodnie. 

Pozostałe dzielnice: Wzrost zachmu 


ciepło, Słabe, lub uiniarkowane wia- 
try zachodnie. EEN 


merade 


rzecz- prosta, z powodu tego o0- 
dosobnionego faktu. 

Ale fakt taki nie może się pow 
tórzyć! Ani w LOPP, ani w żad 
nej innej instytucji społecznej, 


operującej pieniędzmi publiczne- 
mi. 

Nie może być w żadnej takiej 
instytucji miejsca ani dla jedne- 


go człowieka. co do którego nie 


Od dziś nie ma lekarzy 


w łódzkiej Kasie Chorych 


Lekarzy, które zakończyło się późną : 
nocą. Lekarze postanowili nie przystę |- 


ŁÓDŹ, 19. W łódzkiej Kasie Cho- 


rych wynikł pomiędzy dyrekcją ji łe- 
'karzami oryginalny zatarg, 


Obowiązująca umowa zbiorowa Wwy 
gasa z dniem dzisiejszym. Kasa Cho- 
rych umowy tej nie przedłużyła, nie 
proponując lekarzom innych warun- 
ków. 


W związku z tem aa. wieczór 
ódbylo się walne zebranie Związku 


Hitier witany jak kajzer 


na zjeździe w Norymberdze 


BERLIN, 1.9. — Tel. wł. — Dziś w 
Norymberdze otwarty został oficjalnie 
zjazd partii narodowo = socjalistycz- 
nej. Otwarcia dokonał zastępca prze- 
wodniczącego partii Hess, który po- 
witał przedewszystkiem przedstawicie= 
l. wielkiej rady faszystowskiej ł dele- 
zacji italskiej. Następnie odbył się a- 
pel poległych w walkach członków par 
GEE ; 

Zdążającemu na zjazd Hitlerowi to- 
warzysze partyjni zorganizowali przy- 
jęcie, jakiego nie miał może nigdy na- 
wet kaiser Wilhelm. Samochód  ob- 


'rzucany kwiatami łedwo mógł przeci- 


shąć się przez tłumy na adicach. 

. Ze względu na bezpieczeństwo osoby 

kanclerza, kwatera Hitlera znajduje 

się w obozie szturmowców. : 
Straż porządkowa, obozująca w na- 

miach na wszystkich placach Norym 


Jak szanowni obywatele Miawy 
zabawiali się z 8-ciolelniemi „Kaołankami miłości” 


Opinia publiczna w Mławie do ży- 
wego została poruszona niestychanem 
odkryciem. 

Oto przybyły do Mławy na kurs wa 
kacyjny nauczyciel przyprowadził na 
policię 12-letnią żebraczkę i zażądał 
zaprotokółowania, że dziecko to mu 
zaproponowało swe usługi jako pro- 
styłutka. Z zeznań zatrzymanei dziew 
czynki policia dowiedziała się, że temu 
ohydnenmiu procederowi oddaje się jesz 
cze 7 innych dziewczynek. z Mławy, 
w wieku od lat 9-ciu do ł3-tu. Bada- 
ne dzieci chętnie i bez nacisku policii 


li razy uratował życ ©... 


Psmo dia młodzieży „Na Torpie* 
wychodzące w Katowicach podaje w 
ostatnnl numerze nezwykle c ekawy 
moment z Jamboree, 
czały dotąd wszystkie dzienniki, W 
czasie Jamboree na Węgrzech odby- 
ło-s.ę pod przewodaictwem twórcy 
skautneu iorda Baden-Powella zebra 
we skautów wszystkich kraiów od- 
zńaczonych medalami za uratowanie 
życia. Paden-Poweil kazał wszystkim 
obecnym: wstać, a potem powiedział: 
„Kto jeden raz uratował życie nech 
siada”, Usiadła większość, Następnie 


który WERE 


l 


| 


t 


którzy chcą dostać się na teren zjaz- 
„du, poddawane są ścisłej kontroli, 


-braniające przelotu samolotów 


guią uczestników zjazdu. Na torach pod 


'na w Mławie dziwi się, że do tei po- 


wani, a nadal pełnią swe funkcje Za- 
"wodowe, społeczne i są przyjmowani 


E 


"osiem Tazy.: 


-dzielnemu Polakowi serdeczna Wa- 


pować z dniem I września do pracy, © 
He do tego czasu Kasa Chorych nie 
zaproponuje jakiejś innej umowy, al- 
bowiem łekarze wychodzą z założenia, 
że nie mogą pracować wówczas, kie- 
dy powstał stan beziimowny. 

W tej sprawie ostateczna 
ma zapaść dopiero 
rem. 


decyzja 
późnym wieczo- 


bergi, wybrana została z pośród naj- 
bardziej zaufanych szturmowców. Le- 
gitymacje wszystkich przyjezdnych, 


Pozaiem wydano zarządzenie. za- 
nad 
Nerymbergą w czasie trwania zjazdu. 


-Obozy: na ląkach pod Norymbergą u- 
rządzone są wspaniale. Zaopatrzono je 
w wodociągi, a nawet światło elektry- 
czne, Kuchnie polowe najnowszej kon 
strukcji w błyskawicznem tempie obsłu. 


Norymbergą na przestrzeni 100: kilome“ 
trów stoją pociągi, które mają prze- 
wieźć przybyłych na Zjazd 

Popoludniu Hitler wygłosi wielką pro 
kiamację, która transmitowana będzie 
rzez wszyskie radjostacje niemieckie, 


opowiadały, kto i jak zabawiał się z 
niemi. Bezwstydna szczerość niektó- 
rych zeznań raziła nawet zahartowane 
uszy policiantów. 

W czasie badań dziewczynki wska 
zały 30-tu mężczyzn z- Mławy, którzy 
korzystali z ich usług. Opinia publicz 


ry mężczyźni ci nie zostali areszto- 


w towarzystwach. Ta tylko jest. róż- 
nica w ich postępowaniu, że spłoszeni 
śledztwem, trzymaią się narazie zdala 
od małych dziewczynek. 


Baden-Powell kazał siadać tym €o 
uratowali życie dwa, trzy, cztery Ta- 

* Coraz mniej zostawało stojących, 
aż wkońcu: wszyscy usedli, a pozostał 
tylko Poiak harem strz Olędzki z 
Warszawy. Napróżno Baden-Powell 
wywałtuje sześć razy, sedem razy, 
"Prof. Olędzki stoi. Zatn= 
Sis Baden-Poweil - pyta wkań- 
„leż razy, do licha uratowałeś ży 
cie Indzkie?* — „Jedenaście“! — pa- 
dla odpowedź, -a- zebrani urządzili 


cię. 


PY 0 O O A OE ZZA) ZZA 
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ma się absolutnej pewności, ża 
w żadnym wypadku nie pójdzie 
śladami Pawłowskiego z LOPP. 
Panowie prezesi i dzłałacze ' 
społeczni powinni rozejrzeć sią 
z całą uwagą i troską po swych 


biurach i poznać otaczających: 
ch pracowników. 


Ani jeden grosz publiczny nie 


-może być ryzykowany, ani jed- 


"dzie były król hiszpański 
-XH-ty. 


- angiełskich interweniował 
"m nistra spraw- zagranicznych Simo- 
"ma, który przyrzekł aiat się Sprawą 
- tego teroru, 


-979217 


1499434 
"605414 
"1195639 1346257 770267 


na złotówka nie może zniknąć 


w kieszeni prywatnej. 


Wszelkie żale i tłomaczenia 


się „dobra wiarą” i „nienaganną 
'przeszłością” 


a“ przyszłego zło- 
dzieją nie mogą mieć miejsca. 

Społeczeństwo ma prawo tes 
go wymagać, a ludzie odpowie= 
dzialni za powierzone ich gospo 
darce pieniądze publiczne mają 
obowiązek do żądania tego wier 
nie się zastosować... 


OJIECZZZEZ 


Ex-król 


zamieszka w Pradze 


PRAGA 19. — Tel. wł. — Deo 
Pragi przybył bawiący od pewne- 
go czasu na kuracji w Marienba- 
Alfons 


Udał on się do jednego z adwo- 
katów praskich, aby zakupił dla 
niego w Pradze wilię, W adi Za> 
mierza zamieszkać, — 


Ks'ega teroru 


LONDYN. 1. 9. Komitet, na którego 
czele stoi prof. Einstein, ogłosił „Bron 
zową księgę“ teroru h.tlerowskiego, 
wykxazującą, że od marca hitlerowcy za 
mordowali skrytobójczo 500 osób, 

Książka ta służy za podstawę do sze 
regu artykułów, atakujących Hitlera 
i jego regime, 

Przywódca niezależnych socjalistów 
wczoraj u 


Ko wygrał 
40.000 delarów 


40.000 dolarów na nr. 1392937. 
8.098 -dełarów na ar. 1310510. 


3.000 dolarów «aa n-ry: 1363 
702 381658 850628. 
1.008 dolarów ma n-ry: 811565 


198128 1465239 747127 1269788. 

500 dolarów ma mery: 37588 
947627 1057909 1196567 462275 
788807 1479433 215689 865027 
1100575. s 

180 dolarów na n-ry: - 48484 
1317565 756365 827343 684286 
1184363 1492587 617040 1224174: 
135035 77610 516607 484528 1003573 
269657 924754 938181 591952 265820 - 
217013 899217 1319436 
701380 496133 666004 1269728 
611215 196041 951367 64294 932739 
683316 1233051 486624 
189519 691330 1397799 
1145190 
439443 90795 1408475 399581 258654 
1499140 1068334 834497 1142535 
294380 414061 465357 124341 451177 
1436131 1008366 1186040 954917 
615408 994600 493994 958625 
328646 12251 82391- 634831 458845 - 
70171 686609. 125455 936313 739027 
1017933 1417219 1251676 1060845. 


— 


Najlepszy Polak, który nie mówił po polsku 


JO rocznicę urodzin króla Stefana Baforego 


„Uczą nas dzieje i obraz niesprzeczny 
Ciągtych zwycięstw pod Steianeni, 
Co może Polska, kiedy król waleczny 
Umie być wodzem i panem“ 


Król Stefan Batory 
wedlug starej ryciny. 


Naiwne staroświeckie rymy. 
„Spiewów historycznych* Niem 
cewiczą w ten-sposób przema- 
wiają z pożółkłych kartek ksią- 
żeczki. e królu Stefanie  Bato- 
rym, którego 

400-Ilecie narodzin 
Święci obcenie cała Polska. 

Był. nietviko „wodzem i pa- 
nem”, nietylko: „królem wałecz- 
nym“. Ten sam Śpiew histo- 


ryczny nie zapomina i o innych 
zaletach. _ Wsławiwszy. 
wszystkie zwycięstwa “króla Ste | 


jego 


fana nad wrogami ojczyzny, do- 
daje: 

„Gdy Steian boje ukończył zawzięte. 
Innym się trudem zajmuje: 
Wskrzesza nauki, daje prawa Święte 

I szczęście państwa gruntuje. 

W stolicy: Litwy, kędy szczęk oręża, 
Kedy trąb raziły brzmienia, 

Na głos naukom przychykiego męża 
Muz dziewięciu brzmiały pienia”. 


W. długich strofach- jeszcze 
chwalą naiwne rymy wielkiego 
Batorego. A istotnie jest za co 
chwalić tego jedynego w swoim 

rodzaju z pośród wszystkich kró 
lów polskich. 

Kiedy po. niefortunnem i krót- 
kotrwałem panowaniu. Walezju- 
SZĄ; ogłoszono 1572 r. nową e- 
lekcję, nie brakło rozgoryczenia 


na cudzoziemców. z których je- 


den tak srodze zawiódł nadzieje 
polskie. I oto, dziwnym. niemal 
paradoksalnym zbiegiem okolićz 
tości z owego rozgoryczenia na 


obcych wynikł wybór człowie-. 


ka, który w chwili wstąpienia na 
tron í 

mię rozumiał ani słowa po pol- 

sku. 

a do końca swego życia słabo 
władał tym ięzykiem.: 

-Jakże się mogło stać coś po- 

Ę dobnego? 
-= Oto. postanowione wybrać 
„Piasta“ + to jest rodaka z rodu 

królów. 

Zamoyskiego ogłosiła wówczas 

-za jedyną kandydatke Annę Ja- 


Partia kanclerza Jana- 


giellonkę, ostatnią siostrę Zyg- 
munta Augusta. 

Musiano tej niemłodei już pan 
nie dać małżonka i wybór padł 


na księcia Siedmiogrodu. 42-let- 


niego Stefana Batorego. 
Partia przeciwna popierała ar 
cyksięcia austriackiego Maksy- 


miljana. ale zwolennicy Anny Ja- 


giellonki wygrali. operując 


"NOWY CZAS Sobota, 2 września 1933 r. 


wciąż atutem „Sw olskości” 
dydatki. 
W ten sposób królem polskim 
został Węgier, Stefan Batory. 
człowiek, który już w pier- 
'wszym roku panowania 
dokonał rzeczy genialnych. 
- Pokonawszv zbuntowanych 
| gdańszczan, zawarłszy z nimi po 
kój na ogromnię łagodnvch wa- 


Tłum w obronie awanturnika 
Zatarś zlikwidowała policja 


bila w Siemianowicach doszło do o- 
gromnej awantury pomiędzy mieszkań 
cami- Siemianowic Pawłem Głąbem i 
Józefem Madeią. Patroluiący w po- 
bliżu posterunkowy policji zamierzał 
awanturników uspokoić, iednak Głąb 


| Wczoraj wieczorem ma ul. ks. Sta- 
H 


ł rzucił się na niego i uderzeniem pięś-- 
cią w piersi próbował powalić ua zie- 


mię. 


W obrone wase) poscterunkowy + 


uśmierzył Głąba pałką gumową, za-- 


Wileńszy kanciarze 


mierzając odprowadzić go 
do komisariatu. 

Tytmczasem zebrał się na ulicy wię 
kszy tłum ludzi, którzy nie zdając 90- 
bie sprawy z istoty zajścią, zajęli gro 
źną postawe wobec funkcjonariusza 
policii. 

Dopiero po oddaniu przez poljcianta 
strzału alanmo wego, tłum rozproszył 
Się tak, że przybyła pomoc policyina 
zdołała bez przeszkód odprowadzić 
Głaba do aresztu. 


neb erali naiwnych 


następnie 


na fabryKowanie fałszywych dolarów 


statnich 
wiatu ujęła grasuiących już od kibku 
lat na całym Śląsku oszustów, 40-iet 
niego Antoniego Wilanka z Katowic 
oraz 39-łetniego Mojżesza Miedź wie- 
| dzia, bez stałego miejsca zamieszka- 
i mia, pochodzącego. z Wilna. 
Obaj specjalizowali się w nabieraniu 
"naiwnych na fałszowanie dolarów, a 
ostatni został właśnie za taki sam czym 
zwolniony niedawno z więzienia kato- 
wickiego.  Nabrali oni kilku. poważ- 
a kupców katowickich, a m. in- 
właściciela: Testauraci "na fabryczkę 


| Z- Tarnowskich Gór donoszą: W o- 


dniach policja tutejszego po-. 


fałszywych dolarów. które miano po- 
wiełać z oryginalnych, Oczywiście 
przy tei okazii zarówno Grundman- 
nowi, iak i szeregowi innych wsiąkło 
kilka tysięcy dolarów. 

W analogiczny sposób nabierak onj 
a „kamt-prasę” gospodarzy wiejskich 
w- -powiecie tarnogórskim, pobierając 
od mich pewne kwoty na zakup che- 

-mikaki, a' następnie orygiralmych do- 
larów. 

Stałym klientem, jakiego ostatnio 
pompowali byt mieszkaniec Rybnei — 
Franciszek Sikora, którego stuknięto 
na kilkaset złotych. 


—— 


- Fałszerze 20-złotówe!: 
zasądzeni na więzienie 


Z Sosnowca-donoszą: Głośna w swo 
im czasie afera fałszowania bankno- 
tów -20-złotowych, które masowo pod 
rabiali, mieszkaniec Dąbrowy, niejaki 
Sikora wespół z Devillem oraz innymi 
współńikami, znalazła swój 


cu, : W czasie ówczesnej łikwidacii tel 
afery, znaleziono u Sikory  kilkadzie- 
siąt sztuk gotowych- falsyfikatów. 


| na terenie Zagłębia, a zwłaszcza na 
| Śląsku, gdzie policja pierwsza- ZWTÓ- 
Dzisiejsze spotkanie dwuch naj- 
a ejszych zapaśników świa- 


ta, Polaka Sztekkera z fenomenal- | 


nym o!'brzymem niemieckim Schwa 
rzem wywołało na Śląsku olbrzy- 
mie- zainteresowanie. 

Stawka jest bardzo wysoka, bo- 


wiem będzie to spotkanie nietylko 


o nisof.cia'ne mistrzostwo Świata 
dwuch - na głośniejszych obecnie 
zapaśników, ale. także o złoty pas 
miasta Katowic, który dzięki zbie- 
gowi okoliczności został przed dwo 


ma laty zdobyty przez Schwarza: - 


- Sensacy my mecz zapaśniczy od- 
będzie się dziś 2-70 września O 2. 
8.15 wieczorem na sztucznym to- 
rze łvżwiarskim w. Katowicach, 
gdzie ustawiono specjalne zbudo- 
wany ring. Ukazanie się w Kato- 

> Sztekkera i  Schwarza, 
dwuch naigłośn'eiszych rywali, z8 


epilog ` 
przed sądem okręgowym w Sosnow- l 


Fałszywe banknoty  kolportowano: 


Największa sensacja Katowic 
Spotkanie SztekKer - Schwarz 


| ciła uwagę na pojawienie się falsyfi- 
katów i zarządziła dochodzenia wespół 
` z policią Zagłębia. 

Na wczorajszej rozprawie powszech 
ną uwage zwracał stos banknotów roz 
sypanych na stole sędziowskim jako 
dowody «rzeczowe. 

W wyniku przewodu sądowego zo- 
stali zasądzeni: Sikora na 5 lat wię- 
zienia, Deville na 4 lata, Sokół i Rot- 
feld po trzy lata. Kutner na półtora ro- 
ku i Eisner na rok więzienia. 


qektryzuje n'ewątpiiwie całe nra- 
Sto. 

Na boisku sztucznego toru łyż- 
wiarskiego zbierze sę dzś. bez 
"kwestii niezliczona ilość  młośn - 
"ków zapaśnictwa, czego najlep- 
Saymi dowodem jest wielki popyt 
na blety w przedsprzedaży. 

Ze względu na fo. iż wa'ka bę- 
dzie prowadzona do ostatecznego 
rezuitatn bez ograniczenia czaąasil 
aż do położenia przeciwnika na 
obie łopatki, odbedzie się tylko to 
jedno spotkanie bez żadnego Te- 
wanżu, 
największą sensacie, jaką Katow.i- 
ce dotychczas kiedykolwiek - 
działy. 

Bilety przy kasach 
toru łyżwiarskiego (m. B Bankowa) 
można fuż nabywać: - począwszy 
od zodzy 12-ej w południe. 


wobec czego stanowi: ona- 


wie i 


kan- 


—— 


runkach w Malborzu 
(Gdańszczanie aia i 
wówczas odbudować za sumę 
20 tysięcy złotych zniszczony 
przez nich klasztor w Oliwie) 
rozpoczął Świetną dla polskiego 


„oręża wojnę z Moskwą, wsła- 
wioną wielkiem zwycięstwem 
Połockiem. 


Ale o wiele większe zwycię- - 


; stwa: były w dziedzinie 


sztucznego b 


€ zęć. 


nien! 


"nie. dokąd przybył na sejm. 


pokoiowei. 
Ważne reformy seimowe į są- 
dowe poprzedziły wielki kultu- 
ralny czyn: założenie akademii. 
w. Wilnie. Z tem założeniem a- 
kademiji łączą następującą aneg= 
dote. ` i 
Król Batory sam ułożył przy- 
wilej, tworzący akademię wileń 
ską i juź gotowy dokument po- 
słał do podvisu ówczesnemu pod 
kanclerzowi Wołowiczowi, by 
tamten przycisnął na nim A 
Wołowicz jednak. podmó 
wiony przez pewną klikę, 'ociq- 


“gal się z pieczętowaniem doku- 


mentu. twierdząc, że pozbawia. 
on szlachtę i panów -pewnych 
swobód. Król, zniecierpliwiony. 
tem, zawezwał do siebie Woło- 
wicza i powiedział: 

— Dziwią mnie prawdziwie te 
wasze swobody, które wam Za-. SAB 
kazują uczyć sie i oświecać. œ 
Chciałbym wiedzieć, skąd macie. SE 
te przywileje, przez które wolno 
wam jest zostawać w En 
i nieznajomości Boga i ludzi E 
tego wszystkiego cokolwiek 
wiek rozsądny wiedzieć powi- 


o 


3 zagroził - Wołowiczo- 
A A EREE 
Di opieczetuje dokument, 


-ale już nigdy kanclerzowi tei pie. 


częci nie zwróci. To. oczywiś- 


cie. poskutkowało. <a 
Wielki król umiał bvć sta- 
nowczy i bezwzględny. Dowio- 
dła tego Sprawa uśmierzenia 
buntu Zborowskich. ; 
Bunt Samuela Zborowskiego 
przerwał prace Stefana Batore- 
go nad wewnętrzną przebudo- 
wą kraju. Wrócił ieszcze do 
niei ale ju. nakrótko: gdyż 
zmarł przedwcześnie w Gród: 


Umarł mądry król. o WO 
ten sam naiwny rym powiada: 
„Batory wszystek dla kraju wyłany 


"Wrócił Polsce wieki złote, 


Przestępstwu srogł i uieubłagany 
korzy! dumę, wznosił cnotę“. 
—0 90 


Wydaleni z Niemiec | 


W dniu wczorajszym -wydalono Z 
Niemiec ieduą rodzinę polską, uznając 
ia jako uciążliwą, gdyż żywicieł jej 
był od dłuższego czasu bezrobotnym: * > 
Ciesielscy mieszkali od roku 1910 w 
Niemczech, w, Bytomin = będąc oby- 
watetami polskimi. Obecnie ta polska 
rodzina, składająca się z 5 osób. WY- 


-siedłona z Niemiec. znaidnie sie bez 
-dachu- nad głową Lo potrzebnych środ- 
ków do życia. 


- [eż takich uciążliwych rodzin te- 
mieckich Żyje teraz w Polsce. Maże 


-1 my zaczniemy - jcża pozbywać sę 


ciążącego balastu? 


y 


NOWY CZAS Śobeła=ż wraeinia T093. 1” 


Wiedeński organ Hitlera bredzi: 


D.. porażce Sobieskiego pod Wiedniem 


WIEDEŃ, 1.9 — Za przykładeni 
prasy hitlerowskiej w- Niemczech, 
zamieszcza dziś organ wielko-nie- 
miecki „Wiener Neueste Nachr'chr- 
ten“ artykuł. staraiący się obni- 
Żyć zasługi króla Jana Sobieskie- 
go i wojska polskiego w dziele od 
sieczy Wiednia: 


Według bałamutnych wywodów 
tego dziennika, Polacy ziawiłi się 
na polu bitwy wtedy, gdy lewe 
skrzydło i centrum armii sprzymie 
rzonych zadali już Turkom klęskę. 
Polacy zostali przez Turków od-. 
. parci i dopiero pomoc konnicy nie 
mieckiej. uratowała ich od klęski. 
Płan kampanii wypracował nie 
król Jan, lecz arcyksiąże. Karol -Lo 
taryński, Turcy nie obawiali: się 
Polaków. a uciekali w popłochu 
przed Niemcami. 


Po tych naiwnych wywodach 
historycznych następuie insynua- 
cia, że podczas gdy Niemcy za- 
chowali karność i dyscyplinę. Po- 
lacy- splondrowali obóz turecki. 

Artykuł „Wiener Neuste Nach- 
richten“ wywołał w Wiedniu Obu 
rzenie nietylko w kołach polskich, 
ale i austriackich. 

„Wiener Allg. Ztg.* odpowiada 
w ostry sposób na artykuł powyż 
Szy, nazywając go ordynarnym 
6 zuch wałym. 

p CZAD ERA A AA 


Pogrzea. królewskich szczątków 


w katedrze wileńskiej | 


© WILNO, 1.9. — Dziś o godz. 12 w 
pol., w obecności przedstawicieli władz, 
złóżono w dębowych trumnach szcząt- 
ki króla Aleksandra Jagiellończyka, Elż 
biety — pierwszej żony Zygmunta Au- 
gusta i królowej Barbary Radziwiłłów 
ny. Serce i wnętrzności króla Włady- 
sława IV złożono w dębowei urnie. 
;, Frumny i urnę zamknięto i opieczęto- 
wano. pieczęciami państwowemi i pie- 
- częcia 
talnei. 


wileńskiei Kapituły Metropoli- 


Lindberghowie w Szwecii 
z wizytą u nastęscy tronu 

SZTOKHOLM, 1.9. — Małżonkowie 
Lindbersh przybyli dziś samolotem do 
Szwecii, celem złożenia wizyty szwedz 
„kiemu następcy tronu w. jego- 
rezydencii Sofiero, 


letniej 


Rząd Mechady rozkradł 


26 miljonów dolarów 


LONDYN. 19. Z Hawany do- 
hoszą: Rząd kubański stwierdza 
Ww komunikacie oficialnvm. że po- 
przedni rzad Machady dopuścił się 
malwersaci: w wysokości 26 milio 
nów dolarów, 


GDAŃSK. 19. — W ostatnich 
dniach policia gdańska przeprowa 
dziła rewizie w mieszkaniach kil- 
ku Polaków. staie zamieszkałych 
w Gdańskn. m. ia. u pracowników 
Stoczni Gdańskiei. inż. Romana 
Wirkutowicza oraz maistra Stani- 
sława Tobolskiego. 


| 


|i 
Ez 


Rewizje u Polaków gdańskich 
„olicia działa na własną rękę 


subsydjowane przez rząd niemiec 
ki į pozostaje na usługach niemiec 
kiego ministerstwa Spraw zagra- 
: nicznych. 


Brednie „Wiener Nenste Nach- 
richten“ nie dziwią nikogo, gdyż— 
jak wynika z niedawno ogłoszo- 
"nych dokumentów - — pismo to jest 


"Hitler boi sę... Kwiatów 
w czasie parady norymberskiej 


BERLIN, 19 . Popołudniu roz- | nie polowe wydaią na minutę 
poczęły się w Norymberdze obra | 1500 — 2000 obiadów. 
dy poszczególnych grup i organi- W związku z częstemi przeliazda 
zacyj narodowo - socjalistycznej, mi kanclerza Hitlera przez ulice 
zebranych na tegorocznym  zieź- | miasta, wydano zakaz obrzucania 
dzie. jego samochodu kwiatami, wobec 

Przez cały dzień- panował w | niebezpieczeństwa... poranienia ja- 
mieście wiełki ruch z powodu sta Ra 
łego napływu uczestników. 342 po 
ciągi specialne okazały się niewy 
starczające. 

Pod miastem wzniesiono wielkie 
obozowisko, mieszczące 74 olbrzy 
mie namioty. O rozmiarach przy Przed sądem Kaki, w Kato- 
gotowań Świadczy fakt, że kuch- wicach « odbył .. wczoraj przy 


Zdemaskować „sprewiedliwość" niemiecką 


postanowił międzynarodowy komitet prawników 


LONDYN, 31.8. — Donoszą z Am- 
sterdamu, że międzynarodowy komitet 
prawników zamierza — w związku z 
procesem lipskim, wytoczonym tzeko- 
mym sprawcom pożaru Reichstagu —- 
przeprowadzić rozprawę równoległą, 
mającą na celu należyte uświadomienie 
opinji świata 0 istotnej wartości aktu 


Zd-rzenie samochodu z wozem _ 
Koń zabity, samochód w rowie 


Z Tych donoszą: Wczoraj wieczo- | wyłączną winę wypadku ponosi kie- 
rem na szosie, prowadzącej w kierun | rowca samochodu, przytrzymano go do 
ku Oświęcimia zderzył się koło Cheł | czasu przeprowadzenia dochodzeń. 
ma samochód półciężarowy Sl 10576, AŻ). 
prowadzony przez Maksymiljana Kau 
la z Katowic z jednokonną furmanką, 
załadowaną węglem, powożoną przez 
Stanisława Oświęcimia, 


Głośna afera 


oskarżenia, wytoczonego pod wpły- 
wem miarodajnych czynników rządo- 
wych, przez prokuratora Rzeszy. 

Komitet prawników w żwiązku z tem 
odbędzie pierwszć swe posiedzenię w 
dniu 2. września w Paryżu. Dalsze po- 
siedzenia -komitetu mają się PRZE Ww 
Londynie. 


PARYŻ, 19. Jak donosi jedno 
z pism, ' prezydent Roosevelt ma 
przedstawić państwom  europei- 
skim projekt „próbnego To oree 
mia”. Delegat "Stanów  Zijedn. 

poprzeć ten projekt PERMER 
pismami Roosevelta do premie- 
rów. Daładiera, Mac. Donalda 


Przy zderzeniu pojazdów kos z0- 
stał na miejscu zabity, woźnica zaś od 
niósł szereg ciężkich kontuzyj. 


Samochód odrzucony siłą zderzenia, 
wywrócił się i wpadł do rowu, na- 
krywając szofera i trzech pasażerów. 
Szczęśliwymi zbiegiem okoliczności, nie 
ponieśl ioni żadnego. szwanku, hato- 
miast samochód został uszkodzony. 

Ponieważ dochodzenie wykazało, iż 


W czasie "odbywającej się wczoraj 
przed sądem okręgowym w Katowi- 
cach rozprawy. przecjwko właścicie- 
lowi składu obuwia w Nowei Wsi Cha 
imowi Ręskiemu i jego żonie Helenie, 
oskarżonym o siingowanie kradzieży, 
celem podięcja premii asekuracyinej, 
zarządził sąd wizję lokalną na miej- 
scu rzekomego włamania, gdzie też 
odbyła się część przewodu sądowego. 
Podstawą  wytoczenia oskarżenia 
przez prokuraturę był fakt, że na roz 


Olbrzymia ta suma. przeznaczo 
na na roboty publiczne, sprzeńie- 
wierzona zostałą niemal całkowi- 
cie przez b. prezydenta Machado 
i jego mimstrów. 


W. obu wypadkach przeprowa- 
dzaiący rewizje urzędnicy policyi 
ni odmówili wylegitymowania się 
i przedłożenia dokumentów. upo- 
ważniających do przeprowadzenia 
rewizyi. Odmówili również poda- 
nia powodów. dla których rewizie 
maią być przeprowadzone. 


W wyniku dochodzeń policyj- 
nych prokuratura zarządziłąa aresz 
towanie Henryka Woronieck'ego 
z Katowic, który nabierał bezro- 
botnych na posady za kaucią. za- 
mierzajac za ich pieniądze otwo- 
rzyć jakieś przedsiębiorstwo. 


PEWNE WRS CU 


"Nr. 242 - 


I wógo komisarza w Gdańsku 


wyznaczy Rada Ligi Narodów 
GDAŃSK, .1.9. — Donoszą z Genc- 

wy, że na następnej sesji Rady. Ligi 

Narodów w dniu 22 Września r. b. oma = 


wiana będzie m. in. sprawa mianowa= 


nia nowego wysokiego komisarza Ligi . 


~ Narodów w Gdańsku, ponieważ: prowie : 


zoryczniy mandat obecnego komisarza 
Rostinga kończy się w dniu 15 paździer 
nika r. b. 


Moskwo zrywa 
z Il Międzynarodówką 
RYGA, 1.9, Według ' doniesień ` 
Z Moskwy, prezydjum Kominter- 
nu postanowiło zaniechać  wszel- 
kich stosunków z Il. Międzynaro= 
dówką, gdyż jei ostatnie stanowie 


sko stwarza łączność jej z: fa- 
szyzmem. À 


szpiegowska 


przed sądem Katowickim 


drzwiach zamkniętych epilog. głośnej 
afery szpiegowskiej Adama Radziocha 
ż Antoniego Szustera z Kamieńska pod 
Częstochową,- którzy uprawiali wy= 
wiad na rzecz Niemiec. 

Rozprawie przewodniczył: prezes są 
du okręgowego dr. Arct, wotowali sę 
dziowie. dr. Głowacki i dr. Lenert. 
Oskarżenie popierał prokurator Nowoż 
ny. 

Jednym ze Świadków oskarżenia 
był zasądzony - w swoim czasie ża 
Szpiegostwo na karę Śmierci przez po 
wieszenie Paruzel, któremu karę tę 
zamieniono na dożywotnie więzienie. 

W wyniku: kilkogodzinnego przewo- 
du sądowego Adam :'Radzioch został 
skazany na 10 lat więzienia z utratą * 
praw- obywatelskich na ten sam okres - 
czasu. Anton; Szuster wobec braku 
dostatecznych dowodów winy został: 
przez sąd uniewinniony. 

Oskarżonych bronili adwokaci Daz. 
browski i Stach. ~ a 


IE: _ SĘ 
„Próbne rozbrojenie* 
Dziwaczny pomysł Roosevelta 


Mussoliniego. 

„Próbne rozbroienie" obliczone 
jest na okres trzech lat, przyczem 
przewidziana jest specjalna: kon- 
trola miedzynarodowa. Państwa 


europejskie miałyby. się . WYR. 


ii 


| 


zbrojeń ofenzywnych. 


Wizja lokalna sądu 


na miejscu włamania 


prawie,  wytoczonei przez towarzy= 
stwo ubezpieczeń świadkowie zeznał, 
iż oskarżeni włamanie sfingowali ze 
względu na tarapaty finansowe, w ja- 
kich się znajdowali. 

Sąd po stwierdzeniu położenia skle” 
pu i wszelkich okoliczności dotyczą= 
cych kradzieży oraz przesłuchaniu kif 
ku świadków na miejscu uwolnił os- 
karżonych od winy i kary, przyjmu= 
iąc, że włamania faktycznie dolkonalń 
włamywacze. 


Bezczelny łobuz 
okradał bezrobotnych 


Okazało się. że oszczędności kill 
ku bezrobotnych, którzy zawie« 
rzyli oszustowi. Wroniecki prze- 
hulał i w chwili aresztowania po+ 
siadał przy sobie tylko parę gro 
SZ% 

ró 
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Z Królewskiej Huty donoszą: Bieda 
{aje się: odczuwać coraz- to więcej. 
Głodni i wyczenpani ludzie mdleją na 
mlicy prawie codzień. I tak w. dniu 
wczorajszym zaniemogła nagle w. Kró- 
lewskiej. Hucie na ulicy Ligoty Górni- 
czej róg Sjenkiewicza, niejaka Ag- 
mieszka Odajowa z Król. Huty (ul 
Maja 49). Pogotowie ratunkowe od- 
wiózło-ją do szpitala miejskiego. $ 

W kuchni zaś dla bezrobotnych zem 
44-letni 
Huty 


dlata wczoraj w południe 
Framciszka Markowa z Król 
(Ogrodowa 47). Z kuchni przy ul. By 
tomskiej, odwieziono 
szpitala miejskiego. 


ją również do 


Sw etlica. dia bezrobotnych 
w Domu. Polskim w Belsku 


Z dniem 4 września b. r. uruchomi 
"bielskie Koło Macierzy Szkolnej świe- 
tice i bibtioteke dla bezrobotnych we 
frontowych lokatach (dawniej: restau- 
„racja) Domu Polskiego. Świetlica za- 
opatrzona będzie w wielką ilość ilu- 
strowanych czasopism oraz w różne 
gry i zabawy. W. najbliższej przy- 
szłości przewiduje :się uruchomienie 
kręgiemi. Prowadzona fachowo świet 
lica da w niedługim czasię swym człom 
kom możmość Korzystania z wszelkie- 
go rodzaju rozrywek kulturalnych, jak. 
n. p. udział w przedstawieniach ama= 
torskjch, śpiewie, odczytach i t. d. ` 

Świetlica otwarta: będzie codziennie 
od 3 — 6 po południu, wstęp bezpłat- 
ny. W tym samym czasie korzystać 
będzie można z wypożyczalni książek. 

Macierz: Szkolna w Bielsku zapra- 
sza tą drogą. wszystkie zainteresowa- 
ne osoby do licznego korzystania ze 
świetlicy i biblioteki. 


RADIO 


KATOWICE. Sobota, 2 września 
1933 r. 

7.00: „Kiedy ranne wstają zorze” 
7.05: Gimnastyka. 7.20: Muzyka z płyt. 
7.52: Chwilka gospodarstwa domowe- 
"go. 11.57: Sygnał czasu i hejnał z Kra: 
kowa 12.05,— 13.00: Koncert popular- 
ny i komunikaty 14:55: Muzyka (pły- 
ty), w przerwie komunikaty gospodar- 
cze. 16.00: -Skrzynka pocztowa dla 
dzieci. 16.30: Transmisja meczu lekko- 
atletycznego -Polska —  Czechosłowa- 
cja. 17.00: Odczyt. 17.15: Koncert soli- 
stów. 17.45: Audycja dla chorych. 18.00: 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bra- 
my w Wilnie. 19.00: „Po Wielkopol- 
sce szlakiem dziejów“. 19.20: Rozmai- 
-tości. 19.40: Kwadrans literacki. 20.00: 
Audycja poświęcona muzyce tureckiej. 
21.30: Koncert Chopinowski. 22.00: 
Wiadomości sportowe i meteorologicz- 


E A "Muzyka lekka: 23.10—24.00: 
Muzwvą 


tAnaczn a 


POZNAJ OBCZYZNĘ, 
BY CENIĆ OJCZYZNĘ! 


Dwie wycieczki morskie okrętem 
»Poloniae 
DO ZIEMI ŚWIĘTEJ, GRECJI i TURCJI, 
od 26 września do 10 października 
oraz od 10 do 24 października 
TRASA» Lwów — Konstanca — Haifa — 
Jaffo — Ateny- Konstantyno-$ 
2 po! - Konstanca — Lwów. 
A Ceny biletów od zł. 600.— łącznie 
? z paszportem i wizami. 


į informacje i sprzedaż biletów: 
LINJA GDYNIA"AMERYKAG 
B w Warszawie, ul. Marszałkowska 116, 


tel. 547-46, w Gdyni, ul. Waszyngtona, § 
| weLwowie,ul. NaBłonie2,wKrakowie, 
ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, ul. Grott- 
|gera 1004 oraz w biurach podróży. 
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NOWY CZAS «Sobota, 2. września 1933 r. 


ogrody działkowe na S asku 


Kultura ogrodniczą ; 
jest bardzo stara 
i zawsze podziwiana. W starożyt- 
ności ogrodmictwo było 


zawsze cenbonie, 


jako najwyższa zdobycz kultury ludz- ` 


kiej — uważane było za największą 
sztukę i piękno, jakie umysł 1 

ręka ludzka stworzyć mogła. 
Za szczyt sztuki ogrodniczej uchodzi- 
ły zawsze ogrody starożytnego wscho 
du, szczególniej zaś 

ogrody Kałifa Havana-Al-Raschida 

z Bagdadu, 
o których istnieniu i pięknie zachowa 
ły się iascynujące podania. Zachwy- 
camy się opisami piękności i pomysło 
wości ogrodów perskich, arabskich, 
rzymskich. 

Ogrodnictwo przez wszystkie czasy 
aż po dzień dzisiejszy miało 

wielkie znaczenie kulturalno- 
społeczne. 

Na tle tego wiekowego rozwoju 
ogrodnictwa, które w różnych wiekach 
i warunkach różne dawało ludziom 
korzyści, wyrosła w najnowszych cza 
sach forma 

„ogrodnictwa działkowego”. 
którego rozwój i pożyteczność obser- 
wuiemmy. Rozwija się wspaniale, tu 
i ówdzie, jak ze staroarabskiej bajki, 
której zawsze tak chetnie Słuchamy 
i które kochamy, "Porównanie takie 
odpowiada szczególnie rozwojowi 0- 
gródków działkowych na Śląsku. 

Powstają tu one często ną 


beznadziejnych nieużytkach, 

które często z obawą oglądamy; na 
gruzach i szlace, na kamieniach. żwi- 
rze i piaskach, na terenach podkopa- 
nych i ruchomych, na terenach pel- 
nych dołów i kraterów starych kopalń 

wykwitają nowe kolonie ogrodów. 
Na takich właśnie nieużytkach pow- 
staly -kolonje ogrodów dziatkówych 

„Sielanka 


Nasza Zielona. 


W radosnych blaskach wiosny , : 
Tozkwita- 
Nasza Zielona Rzeczpospolita! 3 
Dobro ludzkości w- hymnie: swym 
Śpiewa; 
Z plonów iei sztandar -dumnie 
powiewa? 


Il-ci Kongres 


Dzisiejszej soboty rozpoczyna swe 
obrady w Katowicach III Kongres De 
legatów Związku. Towarzystw Ogrod- 
ków Działkowych w Polsce: Otwarcie 
Kongresu nastąpi w auli Śl. Technicz- 
nych Zakładów Naukowych o godz. 
10-ej rano. "Po wyborze prezydjum 
i przemówieniach przedstawicieli władz 
i delęgatów zostanie wygłoszonych 
szereg referatów, poczem kongres do- 
kona wyborów szeregu komisii. 

Po przerwie obiadowej nastąpi zwie 
- dzanie samochodami ogródków dział- 
kowych w Wełnowcu, Załężu, Wiel- 
kich Haidukach i Królewskiej Hucie, 
gdzie też będzie wydana kolacia. 

Drugi dzień Kongresu rozpoczyna się 
o godz  10-ei uroczystą Mszą Św. 
przed gmachem Śl. Urz. Wojewódz- 
kiego. poczem ulicami: Ligonia. Fran- 
cHska. Marsz. Piłsudskiego i 3 Maja 


A głodu na EE z haldi zawalisk 
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Rzeczpospol: ta 
Hymn Ogrodników Działkowych 


"Wierni jej wszyscy: wielcy i mali. 


w „Bykowinie, SA 
i Karola Miarki ` 
kath, 

Róża“ 
w Brzezinach Slaskich, 

„ cisze“ 
w Wełnowcu i bardzo wiele innych: 
Gdyby nie pozostałe ślady i zdięcia 
fotograficznie, mie dałby nikt wiary 
z czego i w jakich warunkach ogro- 
dy powstały. Ponure te tereny odda- 
no żądnym miłośnikom ogrodnictwa— 
którzy miłość do przyrody w czyn 
obrócili. . 

Opracowano plany.i zabrano. się do 
dzieła.  Niwelacia terenów, wyrabia- 
nie działek, uprawa nieużytków, zd0- 
bywanie każdej taczki dobrej. zięmi, 
tempo i wydajność pracy wwieńczone 
zostały 

nadzwyczajnemi rezultatami, 
które stworzyć może tylko prawdziwe 
zamiłowanie do przyrody i wielka, sil 
na wola. A 


Pracę wielu ogrodników działko- 
wych na Śląsku można porównać 
z pracą 


ogrodników andaluzyjskich, 


którzy swę sławne ogrody zakładają 
na piasku morskim. - 
ma podziwiać w Szwajcarii. gdzie ska 
liste południowe zbocza gór zamiienio- 
no na uprawne winnice. Tak pracują 
Holendrzy, którzy s 3 

3 wywłaszczają morze —_ 
pod uprawę hjacyntów i tulipanów, 
a które są zapłatą za ich pracę i tru- 
dy. 


Tak też pracuje działkowiec śląski, 


przewalając kilkumetrowe hałdy i szła 
ki, które zamienia w kwitnące, urodzaj 
ne ogrody. Słusznie też praca ta im- 
ponuje i staje się godnym podzjwu 
i naśladownictwa przykładem. . 
Henryk Rumun. 


%W swoich szeregach ma ludzi z stali; 


Składa jej każdy daninę z pracy, 
Wszyscy poddani dla niej jednacy. 
Holdem Działkowców naszych 

- , okryta — 
Wiwat, Zielona Rzeczpospolita! 


Działkowców 


ruszy pochód na Plac Wolności, 
na Płycie Nieznanego Powstańca zo- 
stanie złożony przez prezydium Kon- 
gresu wieniec. Defilade uczestników 
pochodu odbiorą przedstawiciele władz 
u wylotu ul. Szkolnej. Z Placu Wol- 
ności ruszy pochód do parku Kościusz 
ki, gdzie zostanie zakończony przemó 
wieniarni i rozdaniem nagród. 

Po zwiedzeniu po obiedzie ogródków 
przy parku Kościuszki i na kolonii Wu 
iek w Brynowie, zostanie podjęty dal- 
szy ciąg obrad — sprawozdania władz 
związkowych, uchwalenie nowego sta 
tutu i wybory. 

W drugi. a zarazem ostatni oficial- 
ny dzień Kongresu t i. w niedzielę, 
odbędzie się szereg zabaw ogrodo- 
wych. a m. in. w Brynowie, Wełnow- 
cu Król. Hucie i W. Haidukach. 
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jeszcze azś zamow abonameni! 


OE E e 
kosztuje tvlko abonament 
su“ z dostawą do domu, a otrzymuje sie za 
to nietylko samą gazetę. ale i raz w tygodniu 
bezp!atnie 
wielobarwny dodatek dla dzieci 


„MOJA GAZETKA“ 


Pozatem zaś każdy Abonent ma prawo do - 
1 ogłoszenia drobnego miesięcznie również 


bezonłatnie 


sa w ele, , 


„Nowego Cza- 


. 


zi 
w Wielkich -Haidu- 


Taką pracę moż 


gdzie 


- REPERTUAR 
| TEATRU POLSK:EGO | 


Sobota dnia 2.9 inauguracyjne przed 


stawienie w sezonie 1389-34 „Odsiecz 


'Wiednia*. - 
Niedziela, 3.9 o Zois. 11- Ze „10-lecie 
Urzędników i  Fimkojonariuszów m. 


Katowic"; o godz. 16-ci „Pani Preze-- 


sowa“; ; 0 godz. 20-ci „Odsiecz Wied= 
nia” 

Poniedziałek, 49 o RE 20-ej „Od- 
siecz Wiednia”. 

Wtorek, 5.9 o godz. 20- -ej „Fraülein 
Doktor“. 

Środa, 6.9 6 godz. 20-0j 
przed lustrem“ — premiera, 
NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIE POPULARNE 


„Pocałunek 


W niedziele dnia 3 września 0 godz. ` 


16-ej pop. wznowienie skrzącej humo- 
rem i dowcipem, pelnej komicznych 
sytuacyj krotochwil: w 
„Pani Prezesowej'* 
sident“) spółki autorskiej Henneuina i 


Vebera. Obsadę głównych ról stamo- : 


wią p. Orzęcka, niezrównana odtwór= 
czyni roli tytułowej, oraz pp. Hańska, 
Marecka, Marwicz, Zbyszewska, Ar- 
noldt. 


Godlewski,  Jastrzebski, Kochanowicz, , 
Zbyszewski. Reżyseria p. Piesiadec= 
kiego. 


„Lielonky się: ruszcią 


-Na zielonej granicy koto W. Piekar 
przytrzymano wczoraj o Świcie 5-0S0= . 
bowa szajkę przemytniczą, na czele 


której stał znany przemytnik,  Wa- 
wrzyniec -Głąb. Uiętym przemytnie 
kom odebrano 80 kg. pomarańcz ij sze 
reg bakalii. 3 


Nieco po północy w pasie zranicze 
nym koło Brzozowie ujęto Józefa Dzia 
bę z Będzina, któremu odebrano 20 
kg. rodzynków i tyleż pomarańcz. 


Na granicy: zaś w Brzezinach Śb. 


przytrzymano ubiegłej nocy 8-0sobo* 
wą bandę przemytniczą, prowadzoną 


3-ch aktach - 
(„Madame la Pre- : 


Bjiesiadecki, Bryliński, Brandt,- 


i 


przez Józefa. Juszczyka z Będzina. 


Przy ujętych znaleziono: 41 kg. rodzyj 
nek, 10 kg. migdałów, 20 kg. pomae 
rańcz, 5 kg. mąki kokosowej i iedną 
maszynkę do trwałei ondulacji wło= 
sów. Skonfiskowany towar oddano 
'Urzędow: Celneniu. 


Straż graniczna w  Szarleln przyż 


chwyciła weterana przemytu, 


Bacika z Kozłowei Góry, przy którym 


znaleziono 10 kg. drożdży oraz 76 Kg. 
omarańcz. 


i itotoszenia DROBNE 


ZGUBIONO w Piekarach fotograije 
i kwity rentowe na nazwisko Auiomń 
-Waler i Jan Sitko oraz inne dokumen» 


ty. Uczciwego znałazcę prosi o zwrot 
poszkodowany do Administracji! „Noe 
wegen Czasu“. PRE: 
UWAGA! Pierwszorzędna pracownia 
obuwia Z. Franczak, Król. Huta, Sta» 
wowa.3A wykonuje wszelkie reperacje 
i na miarę. Specialność zelowanie 0= 
panek systemem „Ago“. m 
SPRZEDAM natychmiast okazyjnie i 
bardzo tanio z powodu choroby dwie 
kamienice. z których jedną zamieszkuje 
czterech lokatorów, a należy do niej 
stodoła, ogródek. warzywny i parcela 
budowłana (6 mórg roli), Druga ka= 
mienica jest z restauracją. wySZYlN* 
kiem salą zabawową i ogrodem kon- 
certowym. Całość znajdującą się w b 
dobrej i nadającej sie na letnisko miej» 
scowości pow, Rybnickiego do naby* 
cia za 45 tys. zł. Wpłata konieczna Zł. 
25.000. Zgłoszenia: Agentura „Nowego 
Czasu“ Emil Nosiadek, Czerwionka, 
Powstańców 7, pod „Natychmiast bar 
dza tanio“. 


AIE AG E E EE A A aaaea A a AN NA AKR 
CZECHOSŁOWACKIE Stowarzyszenie 
Samopomocy w Bielsku zamierza za- 
prowadzić kursa języka 
»olskiego dla dzieci i dorosłych na 
które uczęszczać mogą również i oso- 
bv niebedące obywatelami czechosło= 
wackiemi. Zgłoszenia przyjmuje i in- 
formacje udziela sekretariat. Bielsko 
Kas*nfan 17 (tel 21-51). 


r ADA I ADC aran 
-APARAT radiowy. dwulampowy do 


sieci razem z głośnikiem tanio do sprze 
damia. Zgłoszenia do SI „No 
wego Czasu* pod „R. D 


czeskiego È 
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Taiemnice toru wyścigowego 


NOWY CZAS Sobota, 2 września 1933 r. 


Nr. 243 


Podróż Matrasza ze skradzionemj; końmi 
do Warszawy odbyła się bez. przeszkód. 
Wprawdzie kilkakrotnie zaczepiała ich po 
drodze policja, zapytując o pochodzenie 
koni, ale Matrasz, który miał jeszcze przy 
sobie. legitymację żokiejską z toru war- 
szawskiego. zażegnywał wszystkie niebez- 
pieczeństwa mówiąc. iż konie przeznaczo- 
ne są do stajni wyścigowej p. Orłowskie- 

go. Aż sam dziwił się sobie skąd nabrał 
takiej wprawy w okłamywaniu ludzi. Na- 
wet się przecież nie zaiąknął rozmawiając 
z policiantami. Smutny z tego faktu wy- 
ciągnął wniosek. A więc upadł już tak 
nisko. że spodlał całkiem. Nie bvło jesz- 
cze tak źle, skoro Maurasz zdawał sobie 
sprawę z tego stanu. Obcowanie ze Świa- 
tem przestępczym nie zdołało iednak wy= 
paczyć jego charakteru. który nie był do- 
Siatecznie silny. ażeby odeprzeć wszelkie 
pokusy, czybające na młodego chłopca. w 
żadnym jednak wypadku Matrasz nie miał 
duszy przestępcy. dla którego wykrocze- 


ia przeciw prawu są chlebem  codzien-. 


"nym i nieomal potrzebą wewnętrzną. Ma- 
trasz cieszył sie, że każda godzi- 
na zbliża go do Warszawy. Postanowił 
natychmiast udać się do domu. nie bacząc 
ma żadne niebezpieczeństwa. Pozwoli się 
mawet aresztować, byle tylko przedtem 
amógł zobaczyć się z Nelą ucałować jej rę- 
ce i wytłomaczyć się ze swego dofychcza= 
sowego postępowania. Ufał jednak  Ma- 
.trasz. że nie złego mu nie zagraża, Wszak 
` Strzygą. który zapewniał go, że ` może 
bezpiecznie wracać do Warszawy nię na- 
"rażałby go chyba: na niebezpieczeństwo, 
bowiem aresztowanie Matrasza mogłoby 
także stanowić dla niego  niebezpieczeń- 
"stwo. Z tych wszystkich względów Ma- 


"trasz niecienpłiwie wypatrywał Warsza- 


wy. Z Awrumkiem miał spotkać. się w 


'Markach, taką bowiem okreżną droge Wy- 


"brano. ażeby bezpiecznie doprowadzić ko- 
"nie do Warszawy. Przed wieczorem 
trzeciego dnia jazdy zamajaczyły Matra- 
szowi na horyzoncie wysokie kominy ma- 
reckiej, nieczynnej fabryki włókienniczej. 
"Na trzecim kilometrze za Markami miał 
stać Awrumek z przygotowanemi już iał- 
szywemi świadectwami końskiemi. 


„| Istotnie w umówionem mieiseu Awru- 
mek od kilku godzin niecierpliwie czekał 
= na Matrasza. Już myślał, że może w dro- 
` dze stalo się jakie nieszczęście, że cały 
= transport koni, kupiony przez niego z ia- 
kim trudem i- wśród takich  niebezpie- 
czeństw wpadł w ręce policji. Gdy zoba- 
czył. nadieżdżał jącego szosą Matrasza. 


- podbiegł ku niemu i radowal się głośno, 
wołając: 


— Oj. to wy jesteście drzebłeGlŚ czło- 


- wiek. Z wami Matrasz można robić inte- 
resy. Wy jesteście taki pewniak. Strzy- 
ga ma-nos na ludzi. Wyście się nikomu 

_ Z nas nie podobali. a on odrazu mówił, że 

z wami będzie dobrze pracować. 


 Matrasza nie zachwyciła ta pocliwała 


- spojrzał 


mie. 


zobaczy. 
bie wypłakała. 


Awrumka. Było mu już teraz wszystko 
jedno, co myśli o nim Strzyga i całą gad- 
na złodziejska kompania. Chciał jaknai- 
prędzej oddać konie Awrumkowi i jechać 
dalej do Warszawy. Awrumek przejmu- 
jąc konie wręczył Matraszowi 50 zł., gdyż 
miał takie polecenie od Strzygi. Jedno- 
cześnie Strzyga wydał przez Awrumka 
dyspozycje, ażeby Matrasz przebywał w 
Warszawie do jego dyspozycji i był gotów: 
Ra każde jego hasło. 


Matrasz zaczekał w Markach na najbliż- 


szą kolejkę i około godz. 9-ei wieczorem 


z bijącem sercem wysiadał na Stacji przy 
ul. Stalowej na Pradze. Już -w biegu 
wskoczył do 18-ki, szkoda mu było każ- 
dej sekundy, nie chciął czekać na następ- 
ny wagon. Teraz największą iege obawą 
było, aby bezpiecznie doiechał do - domu. 
aby nie aresztowano go- zanim. zdoła 


- przywitać się z Nełą i zamienić z nią choć 
W każdym policjancie, który . 
go spotkał w tramwaju widział już swego 


kilka słów. 
prześładowcę, każdy mężczyzna, który 
na niego, wydawał mu się 
wywiadowcą policji, który śledzi go i wy- 


biera tylko czas sposobny, ażeby go areSz- - 
Wszyst-. 


tować i odstawić: do wiezienia. 
kie niebezpieczeństwa były iednak urojo- 
ne. Po półgodzinnej przeszło podróży, 
Matrasz znalazł się na pl. Unii Lubelskiej. 
Przez chwilę błysnęła mu myśl. czy nie 
zajrzeć na wyścigi, 
sobie cały ogrom krzywdy i nieszczęścia. 
które spowodowane zostało jego-pracą na 
torze myśl ta natychmiast 
Szybkim krokiem szedł w strone RE 
Była godz. 10-ta. 


Był pewien, że Nele zastanie w dani 0: 


tej porze. Był ciekawy jak ona go przyi- 
Może odwróci się od niego z DOWO- 
du licznych zmartwień, jakie przyczynił iej 
swem postępowaniem. Nie! Ona napew- 
no tak nie postąpi. Dobra. szlachetna 
dziewczyna, napewno wybaczy mu Wszy- 
stko i jeszcze poradzi. co robić dalei. He 
to razy już Nela dobrą radą wyratowała 
brata z opresji, napewno i tym razem 
znajdzie dła niego fakieś wyjście; skore 


szczerze wyjawi jej wszystko i opowie ko- 


leje, jakie przechodził w ciągu ostatniego 
miesiąca. Zjawienie się jego w kamienicy 
wywołało sensację. Spotkał go przed bra- 
mą murarz Peterek. 


— Jak się masz chłopcze, gdzie obraca- 
łeś się dotychczas. Różnie tu o tem mó- 
wiono. 


Stary człowiek serdecznie ściska} mu 
dłoń. 

— To się dopiero Nela ucieszy, jak cię 
Biedactwo już oczy prawie so- 
Ale... ale... czy nie widzia- 
łeś gdzie mojego chłopca. Kostek od ty- 
godnia zniknął gdzieś, niema. go zupełnie 
w Warszawie. Do Neli powiedział. że 
idzie w Świat, aby ciebie odszukać i przy- 
prowadzić do Warszawy. Dotychczas nie 


ale gdy przypomniał 


go odbiegła. 


'wszystkiem. 


martwiłem się o niego, myślałem. że na- 
prawdę ciebie odszuka i przyprowadzi. To 
obroiny chłopak, wiele mu sie w życiu 
udaje, ale teraz zaczy nam się już martwić 
o niego i ieżeli nie wróci do iutra, to chyba 
dam znać do policji. 


Matrasz słuchał całej tei przemowy 
swego sąsiada jednem uchem i caprędzej 
chciał wyrwać się na schody i popędzić da. 


swego mieszkania, za którem stesknił się 


tak bardzo w czasie włóczęgi. Nim wszedł 
na schody zajrzał do podwórza. Okno- w 
pokoju na IH piętrze było oświetlone. To 
pewno Nela czekała jak co wieczór na 
swego brata, sądząc, że kiedyś wreszcie 
przyjdzie. Chciał jej teraz zrebić niespo- 
dziankę. Zakukał de drzwi, a gdy z Ze- 
wnątrz odezwał się głos: 
— Kto tam! 


Mairasz odpowiedział. zmieniając głos: 
— Depesze przyniosłejm panience od bra- 
tal. 


Teraz uslyszaT Matrasz przez drzwi 


; szybkie kroki Neli, zgrzyt klucza w zamku 


i wreszcie w Świefle lampy w otwartych 
szeroko drzwiach nirzatł jej sylwetkę. Nela 
uirzała go także, krzyknęła „Józiu” i padła 
mu w ramiona = - 


Nerwy od szeregu tygodni 
teraz nagie puściły. Nela zaczeła spazma- 
tycznie płakać. Matrasz musiał ją popro- 
stu przenieść de pokeju. Zaięty siostrą, 
Matrasz nie zauważył. iż razem z nią 
przyszedł, aby go powitać Fred. narzeczo= 
ny Neli. F op cieszył się ogromnie z na- 
głego, niespodżiewanego ziawienią się Ma- 
trasza. Przez cały czas bawiem nieobec- 


naprężone, 


-ności Maitraszą pocieszał oñ- jego- siostrę, 


iż bratu nie złego stać sie hie może, że 
wróci napewno cały i zdrów. Z każdego 
jego kroku widać było, że kocha Nelę:o- 
gromnie i że bardzo uczestniczy w jej bó- 
lu. Nela, która powoli przychodziła do 
siebie i gładziła rękami twarz Matrasza i 
pówtarzałąa ciągle tylko jedno w kółko: 

— Mój drogi; mój kochany brat. Zna: 
lazłeś się wreszcie. Teraz już chyba nie 
odejdziesz ode mnie. Czy jesteś zdrowy, 


"czy ci nic nie brakuje. 


Matrasz uspakajał jak mógł siostrę. O- 
powiadanie o swych przeżyciach odłożył 
na czas późniejszy, zresztą . gdy tylko 
chciał chociaż jednem słowem dotknąć 
swoich przeżyć, Nela przerywała mu na- 
tychmiast: 


— Nie mów nie, ja wiem wszystko. Nie 
martw się nic mój drogi braciszku. Twoja 
sprawa jest umorzona: Możesz śmiało: pO- 


kazywać się po Warszawie. 


"Wiadomość ta sprawiłą na "Matraszi tak 
wielkie wrażenie, że nie mógł zdobyć się 
ani na jedno słowo, tylko łzy: gorące. po- 
toczyły się po jego twarzv. 

Długo w noc rozmawiali we trójkę © 
Wreszcie Fred poszedł, a 
Matrasz ciągłe jeszcze rozprawiał z Sig= 
strą. 


(Dalszy ciąg jutro). 


z 
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Sobota, 2 września 1933 r. 


Nr. 2432, 


= Ehorych uszczuplają prawa ubezpieczonych 


wbrew wyraźnym postanowieniom ustawy 


Od pewnego czasu Kasy Cho- 
rych: odmawiają udzielania świad- 
czeń łekarskich członkom rodzin 
tych ubezpieczonych, którzy p0- 
siadają inne; 

dodatkowe źródła dochodów 


poza zarobkiem stanowiącym pod 
stawe do ubezpieczenia w Kasie 
Chorych: 

Ograniczeme tego rodzaju sto- 
sowane jest zarówno: do grup mz- 
szych jak i de grup naiwyższych, 
opłacających maksymalne składki 
na rzecz Kasy Chorych. 

W: wypadkach reklamacii, Kasy 
Chorych wyjaśniają, że w postę- 

"powaniu swoiem opierają się na 
obowiązujących wyjaśnieniach 1 
orzeczemach władz nadzorczych. 

Powstaje pytanie. czy jakiekol- 
wiek władze nadzorcze Swoi jemi 
wyjaśnieniami czy orzęczeniami 
moga i mają prawo 


ać właściwy sens i brzmie= | 


Dziś: Stefana. 
- Jutro: Szymona 


Sobota 


nie ustaw. 


"uchwalonych przez Sejm, iak to 


właśnie ma miejsce w danym wy” 


padku. 


Ustawa sejmowa z dnia 19 mala 


"1920 róku 0-obowiązkowem ubez- 
-pieczeniu na wypadek choroby mó 
"wi wyraźnie w artykule 22, iż. 
„Kasy Chorych udzielają pomocy- 


lekarskiej i zasiłków "pieniężnych 


swym członkom w czasie choro- 
<by-f połogu". 


Dalsze artykuły tei ustawy usta 
ają okresy świadczeń i ich rodzaj, 
ale nie zawierają żaduych Zastrze- 

żeń i ograniczeń 
dła członków rodzin w zależności 


od stanu majątkowego osoby ubez 


p'eczonei. 
Wspomniana ustawa ustaliła ia- 


sno i wyraźnie obowiązki i wrawa. 


ubezpieczonych, nie wnikając w 
ich stosunki finansowe. 

Podstawę bowiem do. ubezpie- 
czenia w Kasie Chorych stanowi 
sam fakt zatrudnienia zarobkowe- 
go oraz wysokość płacy zarobko- 


„wej, od którei 


"prowadzanym konsekwentnie w 


"płacą najniższe skiadki, 


tułu opłacania składki ubezpieczo- 


ny ma prawo do otrzymywania” 


świadczeń wymienionych ` przez 
ustawę. której poza tem . 


ma, czego nie posłada, czy jest 
hiedny, czy bogaty. 
Į właśnie celem tei ustawy. prze 


praktyce; jest 
zrównanie w prawae.. 
wsSzystiich człanków, 


wobec czego jednakowe świadcze | 
nia otrzymnją zarówao «i. którzy 
jak- t ch 
którzy płacą składki najwyższe. 

Jak widać z powyższego, Wy- 
iaśnienia władz nadzorczych, ogra- 
niczające prawa. ubezpieczonych,- 
lepiej życiowo sytaowanych, są 
wyraźnie 


sprzeczne z ustawą. 
„ Wszak cri członkowie; zazwy= 
czaj. płacą składki. maksymalne, 
ograniczenie wiec ich praw, co do. 
udzielania Świadczeń. członkom ich: 


=de- oszczędności 


„ubezpieczenia. 
idzie tu jednak o sprawe majaca 
zasadnicze 


bo mamy da czynienia z RE 


"nic me. powinno obchodzić, co on <kiemnietytko już dowolnego. alo 


"wręcz odwrotnego interpretowa- 
niacnstawy, a przecież żadne wy+ 
jaśmienia i orzeczenia władz nad 


į zorczych 


tie mogą zmieniać i AER 
intencji pracodawcy, 


"która w omawianej ustawie jest wy. 


rażona.jasno i rie<nasuwa najmniej 
szych wątpliwości. 

Podobno, powodem wydania tz- 
«kiego orzeczen'a była konieczno: $ 
znalezienia jak najliczmejszych źró 
dla budżetów. 
Kas Chorych. 


Jeżeli jednak Qszczędności mus 
szą być dokonane kosztem świade 
czeń. to w każdym razie nie wol- 


=no-ich< robić wbrew -wyraźnemu 


brzmieniu ustawy, którego zmie“ 
. niać również nie -wolno pp. urzęd< 


nikom, gdyż postanowienia - ustawi 


sejmowych władny iest zmieniać 


Zachód ks: 2,02 


'wv przez ustawodawcę 
zupełniej słuszne i racjonalne: z ty 


jest nai- | chód, 


; rodzin nie jest niczem jnnem, iak 
SŁOŃCE. ubezpieczony płaci Składki $ tylko 3 
Wsch. sl.: 4,48. | | w obowiązującej 1 ustalonej wy- | karą za to, że posiadają uboczne. 
i "Zach. sl.: 6,25. sokości. + dochody, 
"rzes eń 1933 Wsch. ks.: 5:46 Tego rodzaju postawienie spra- | albo realności przynoszące do- 


i poza. zasadniczynt 
kiem, stanowiącym podstawę do 


jedynie- Seim Rzeczypospolitei. 

, Przydałoby się więcei poszano= 
wania ustaw, a mniej tego rodzaju 
„orzeczeń, które właściwe wła= 
dze centralne winny jaknairychlef 
skasować. 


zareb- 


JERZY WALDEN 


Między 5-tą a 6-1q 


Ale odpowiedź Głębockiego nie po- 
twierdzała wypowiadanych tego ranka 


przypuszczeń. Stróż nietylko że się nie u-- 


krywał, lecz wręcz przeciwnie wraz z żo- 
mą przebywał otwarcie u swego brata pod 
adresem, zanotowanym 1t sołtysa w Tu- 
bryce: uprzednie miejsce zamieszkania. Za- 
pytany przez Głębockiego o przyczynę na- 
glego wyjazdu, zeznał, co zresztą w chwi- 
łę później żona jego dosłownie powtórzy- 
Ja, że wczoraj, okolo godziny siódmej wie- 
czorem, telefonował do willi ktoś. podaią= 
cy się za profesora. Juliusza Mieczyńskie= 
go, i zawiadomił ich, że zgodnie z źżąda= 
niem policji maią natychmiast opuścić wil- 
ię i nie wracać tam, dopóki nie. dostaną 
specjalnego polecenia. Oczywiście zasto- 
,sowałi się do tego rozkazu i bezzwłocznie 


A przejechali do mieszkania brata, nie wy- 


chodząc z niego, aż do przybycia detekty- 
wa. Niezależnie od treści tych zeznań: po- 
twierdzonych zresztą przez kiłku świad- 
ków z rodziny i i sąsiedztwa, Głębocki do- 
dał odsiebie, że samo zachowanie się tych 
dwojga usunęło ostatecznie z jego myśli 
wszelkie uprzednie przeciwko nim skiero- 
wane podejrzenia. 

— A więć znowu stanęliśmy na mart- 


wym punkcie — odezwał się Rawicz, któ- - 


ry w obecności Ireny zdawał się zapomi- 
nać o swym charakterystycznym cyniz- 
mie, 

— Dlaczego? — zniecierpliwił się pro- 
fesor, widząc, jak w miarę tei rozmowy w 
oczach dziewczyny zaczęły nanowo poja- 
wiać. się niepokojące « błyski. 
zdaniem, hipoteza pana Starka. że wino- 
'wajcą był mój służący, została we wszyst- 
kich punktach potwierdzona. A jeżeli na- 
wet pozostały jeszcze jakieś drobne wąt- 
pliwości, to niech rozwianiem ich zajmą się 
czynniki do tego upoważnione, to znaczy 
w pierwszym rzędzie pan Głebocki. W, 
z Kaa zaś razie nie denerwujmy osób, 


Mojem . 


które i tak zbyt wiele przecierpiały w 
związku z całą tą niesamowitą historią. 
To mówiąc, rzucił na swą bratanicę tak 
wymowne spojrzenie, że wszyscy bez biż- 
szych wyjaśnień zrozumieli intencję jego 


"powiedzenia. Profesor, zadowolony z do- 


datniego. wyniku swej mowy, poszedł po 
maszynę i papier. Po jego wyjściu w po- 


-koju zapanowało milczenje. 


‘Przerwał je monotonny dźwięk zegara, 
wybijającego godzinę piątą. Zaledwie prze- 


brzmiało ostatnie uderzenie. gdy, równo= 


cześnie z powrotem dźwigającego ciężką 
maszynę profesora, rozległ się dzwonek 1 
drzwi frontowych. Zanim Juliusz zdążył 
odstawić swój ciężar, uczynny Stark po- 
biegł do przedpokoju i, otworzywszy 
drzwi, odebrał z rąk: gońca ową paczkę, 


zostawioną w sekretariacie Radia w dzień- 


zbrodni. Podczas gdy. profesor kwitował 
odbiór, Głębocki zakładał do maszyny pa- 
pier. 

Po wyjściu gofica Juliusz. schowawszy 


"otrzymaną paczkę do jednej z przygotowa- 


nych już do drogi walizek, zwrócił mimo- 
chodem uwagę, że ona to właśnie była 
tym ciężarem, o który się potknął morder- 
ca. Bowiem, gdyby nie konieczność odnie- 
sienią jej do domu, profesor nie mógłby 
stwierdzić osobiście luki w alibi" swego 
służącego. 

Tymczasem, przy miarowym Ski wy- 
bijanych liter. Irena opowiadała o przeży= 
ciach ostatniej nocy. Mimo niesamowitego 
charakteru tej opowieści. w gruncie Tze- 
czy nie wniosła ona do sprawy nic kon- 
kretnego, za wyjątkiem jednego. tylko 
punktu, który zresztą zdecydował o wszy- 
stkiem. Mianowicie Irena zdołała nietylko 
sama rozpoznać, ale nawet pokazać Star- 
kowi, twarz stojącego za oknem złoczyń- 
cy. I ten właśnie fakt, który był ukorono- 
waniem wsżelkich poprzednich podejrzeń, 
sprawił, że Pietrzak poczuł się w położe- 
miu bez wyjścia i prawdopodobnie dlatego 

właśnie popełnił samobójstwo. 

Uszeregowawszy koleino znane nam już 
poszlaki, jak: 

I. Pietrzak wiedział o pieniądzach: 


t 


WYW VYWWWYWWWWWYVWFIWWWYWWUYWYUWYWWWYVWWV 


H. Miał klucz od mieszkania: 
IL Nie czekal w poczekalni Radia; 
IV. Zeszłej nocy wyszedł potajemnie 4 
domu; 
-i V; Irena spostrzegła go za oknem. 
Głębocki zatrzymał się dłużej nad kwesta 
ją zaginionych pieniędzy. Po krótkim na 
myśle poprosił profesora o pozwolenie 
zrewidówania pokoju służbowego, w kia 
e. Stało łóżko .i rzeczy- samobójcy. 
Gdy: wraz z gospodarzem i detektywem 


. -wyszedł z pokoju Rawicz. zaciekawiony; 
jakie rezultaty może dać ta rewizia, Stark; 


korzystając z krótkiej chwili, gdy był sama 
na- sam z Ireną, zapytał ją o pewien szcze- 
gél do którego, mimo że Głębocki raczej 


"go bagatelizował, on sam przywiązywał 


wielką wagę: i 

— Gzy- pani, przebywając prawie zaw» 
sze W- obrębie willi. a. więc znając cały. 
teren dokładnie, zauważyła kiedykolwiek 
drut, któryby przebiegał od ścian domu aż 
dó:samego płotu, a może nawet wychodził 
dalej? 

A gdy zdziwiona odpowiedź 
brzmiała” negatywnie, Stark poprosił 


Ireny. 
ie, 


aby raz jeszcze zechciała nm opowiedzieć. 


dokładnie. jak długo widoczna była za ok= 


mem sylwetka, a właściwie twarz prze- 


stępcy, Kiedy rena zapewniła go, ża 


„wszystko: zniknęłb w chwili skoku Starka, 


ten.ostatni zamyślił się głęboko. 

Któż więc i w jiaki sposób zarzucił mu 
na głowę ową szmatę, jeżeli frena, przed- 
tem widząca wszystko nader dokładnie, w 
owym momencie nie zauważyła w pobli+ 
Żtu.żadnej żywej duszy? I czy możliwe jest; 
aby on, Albin Stark, którego zdolności 
akrobatyczne sprawiały, że miał gażę a 
50.proc. większą od wszystkich swoici 
rywali na polu artystycznem, mógł akurat 
w wypadku, gdy szło inż nie o sukces sce- 
niczny, a 0 samo Życie, wymierzyć skok 
tak niedokładnie, aby nie trafić ściśle w 
miejsce, gdzie najwyraźniej- widział stoją* 


"cego przeciwnika? Coś tu, mówiąc chę:= 
mie używanym przez Albina stylem zaku= 


iisowym, „nie klapowało”. 
Dalszy ciąg jutro 
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mimo 


Musialem 
Qrzyżnać mu racje. 
W takim razie idź i czyń, co 
ci kazałem — zawołał nagle gło- 
śno. szorstko i oschle. Czyż bo- 
"wiem sądzisz, że powinienem tę 


wszystko 


Sprawę zatrzeć dlatego, że w 
niej o moją żonę chodzi? — Na 


"smolny Ozór biesa!!! Nie napróż ` 


"no jestem panem i władcą Świer 
"klańca. A kto mnie nie słucha, o- 
pór lub zdradę mi gotuje, omija 
prawa moje — na tego czekają 
więzienia i lochy, których tutaj 
jest całkiem poddostatkiem. Nie 
"brak na zamku ciemnic! 


Po chwili dodał, uspokoiwszy 
się nieco: Wybieraj: — Co wo- 
lisz? Czy chcesz zostać wójtem 
na Kozłowei Górze, — czy też 
„masz ochotę resztę dni. swoich 
„spędzić przy swei żonie. schnąc 
-w ciemnym lochu? 

Oszołomiony temi straszliwe- 
mi słowy, z niczem wróciłem do 
Swojej pani. 

Po długim zaś namyśle doszed 


łem do wniosku, że lepiej nawet. 


iż mnie w udziale urząd kata Lud 
„wiki przypadł, niżby tem zaimo- 
wać miał się kto inny., mniej ode 
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mnie ją kochający. 

Któregoś z następnych dni, za- 
wiozłem was, moje dzieci, na roz 
kaz burgrabi do ziemi krakow- 
skiej, do ciotki. > 

Krewnym i znajomym powie- 
działem, że matka wasza nagle, 
przez nieszczęśliwy. wypadek ze 
Świata tego zeszła. 

Kilka lat, zdaje mi się, grubo 
więcej, niż dwa lata, żyła Lud- 
wika z waszą matką w takiem 
uwięzieniu. w celi bezświetlnej, 
którą rycerz umyślnie sporzą- 
dzić przykazał. 

Prócz mojej, niczyja noga w 
owej komorze ńie postała. 

Nikt nawet o tem nie wiedział, 
ani nie przypuszczał, i żdwie nie“ 
szczęśliwe kobiety skazane są na 
dożywotnie wiezienie w ciem- 
nym lochu Świerklanieckiego za- 
mku. Służba zamkowa bowiem, 
nie mogąc wytrzymać z tak o- 
krutnym panem, którego lękała 
się, jak ognia i zarazy — zmie- 


] 
| 
| 
| 
| 
niałą się prawie tak czesto, s 
| 


wygląd miesiąca na gwiaździ- 
stem niebie. i 
Zdarzyło się, iż w ostatniej go- 
dzinie życia Ludwiki, byłem z 
burgrabią przy jej łożu. Nieszczę- 


Śliwa, przejąwszy się nazbyt lo- 
sem swoim. zmysły za życia je- 
szcze postradała i rzadko: kiedy 
mówiła już potem do rzeczy, W 
godzinie śm erci swojej wszakże, 
zobaczywszy kata swojego, ty- 
rana-męża. wróciła jej na chwil 
parę przytomność. Poznała go — 
okropny śmiech wykrzywił jei 
zniszczone tak piękne niegdyś 
ustą. Z oczyma w słup postaw:0- 
nemi. wyciągnąwszy krzyż sw Śl. 
przed który m zawsze modlić sę 
zwykła i z którym „do taka | 
rozstać sie nie mogła — jako z 


drohne 15 grazzv 
lze: 


ra 
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zamiejscowy zł. 


najw'erniejszym z przyjaciół swo 
ich, mocnemi słowy przeklęła za 
mek cały, wróżąc mu rychłą za- 
gładę. W spojrzeniu jej błąkał się 
ognik wieszczy, przepowiadają- 
cy zło i zniszczenie. 

Ciało jei pogrzebano w tajem- 
nicy. Złożono w małej trumnie, 
kamiennej, która swe miejsce zna 
lazła w grobowcu — z którego, 
jak koszmarny kwiat Śmierci, 
nieszczęśc e całe wyrosło, zapu- 
szczając głęboko w serca nasze 
swe trądem ziejące korzenie, za- 
bijając wonią swą śmiercionośną 
istnienie — prawowiteji małżonki, 
kochającej matki, dobrotliwej pa- 
ni —anioła stróża burgrabi. 

Wkrótce potem umarła rów- 


nież i wasza matka, która swej. 


pan: wierną towarzyszką czarnej 
niedoli do końca chwil jej była, 
znoszące z nią trudy i znoje wię- 
zienia, dzieląc z nią tęsknotę ser- 
ca matczynego oraz okrutnej sa- 
motności. 

Nigdy was więcej nie ogłąda- 
ła; ani ciebie Jagienko, ani cie- 
bie Jerzyku! 

Kiedyśmy i ją pochowali, przy- 
zwał mnie rycerz do siebie, wrę- 
rzając mi urząd wójta Kkozłowej 
Góry. Mówił-mi wtedy, że czyni 
to za moje świadczenia oprawcze 
około jego żony i wogóle-za w er 


"ną tyloletnią służbę. . j 


- Przytem zezwolił mi również 
i na to, iżbym mógł według mej 
woli sprowadzić was z.powro- 
tem z pod opieki krewnych kra- 
kowskich. Lecz ja, wahając się 
w tem przedsięwzięciu, zwleka- 
iem je z dnia na dzień. Bałem się 
wprost tego uczyn'ć, widząc, co 
się na zamku dzieje. Zawładnęła 
nim rozpusta i bezprawie. Po kil- 


ka nałożnic miewał zwyrodniały |. 


burgrabia na komnatach pałacu 
swojego, upijaiąc się częstokroć 
do nieprzytomności. Sprośność i 
szaleństwo królowało na zamku 
— a Maiznamienitszymi gośćmi 
były n ewiasty złych obyczajów. 
po które -burgrabia w daleki 
Świat się wyprawiał. zwożąc co- 
raz to nowe i wyuzdańsze. 
Podczas zaś odwiedzin moich 
u was, które kilkakroć ponawia 
łem, stwierdziłem. iż Jagna 
powiada się na niewiastę WYbIE. 
(e piękna. Rokowała już wtedy 
nadzieje nieptonne na kobietę zà- 


lotna z natury rzeczv. Nie ulega- 
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ło tedy najmniejszej | S 
ści, iż burgrabia pokusiłby się © 
tak smaczny kąsek. 


W kilku dniach, które niewia- 
domo skąd, ustatkowanie się ja-- 
ko takie w życiu burgrab: wnio-- 


sły — ożenił się on powtórnie, 
zaniechawszy hulaszczego trybu 
spędzania dni swoich i nocy. 
Pojął on za żonę Elżbietę, cór- 
kę rycerza miechowieckiego, pa- 
trona tamtejszego klasztoru. Są- 


dziłem początkowo, iż pod wpły-- 
wem nowej towarzyszki żywota 


swojego, zmieni się nieco porzą- 
dek rzeczy na zamku. 


Lecz omyliłem się i tym ra- 


zem, jak za pierwszem pobytem: 


nieboszczki Ludwiki. Nowa pani 
pozostać musiała jeszcze więcej 


bezwolną i bezsilną w stosunku 


do zdrętwiałego serca burgrabi. 
Wiodła ona tu żywot nie do po- 
zazdroszczen:a. — Biedna Elżbie- 
ta... Jeszcze żadna z uczciwych 
„Kobiet nie była szczęśliwą na 
Świerklańcu. — To duch tragicz- 
nie zmarłej Ludwiki — ale co to 
— —? Miłosz — — twój koń — 

W pobliżu gdzieś uderzył pio- 
sun. Oślepiający błysk rozdarł na 
chwilę gęsty mrok. Ogłuszający: 
huk zatrząsł posadami lichego 


domku, aż się drzazgi z belek . 


powały wkrąg posypały. 
- Wójt zamilkł na chwilę. 


- Burza teraz dopiero - dosięgła i 


punktu kulminacyjnego. 

Deszcz lał, jak z cebra. Mitósz 
przypomniał sobie w tej chwili 
dopiero, iż przed domem pozosta- 
wił rumaka swojego, do gałęzi 

lipy uwiązanego. 
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